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Sośno kii sportu. 


Y yłem świadkiem ostatniego chodu naokoło Warszawy i chcę 

%5 się podzielić z czytelnikami wrażeniami, jednak nie z 
% punktu widzenia fachowca, lecz jako objektywny obser- 
wator zainteresowania publiczności do tego rodzaju im: 
prez sportowych. 

Widziałem biegi uliczne 2, 3 lata temu, przeprowadzone w tej samej 
Warszawie, w warunkach o wiele lepszych, i naprawdę jestem zdumiony 
tem ogromnem zainteresowaniem i udziałem publiczności warszawskiej 
w ostatniej imprezie. 

Każdy sobie przypomina, jak to było parę lat temu podczas biegów 
ulicznych: uśmiech pobłaźliwy na widok biegnących uczestników był na 
porządku dziennym. Nie dość na tem: większa część przechodniów na- 
wet wcale nie raczyła spojrzeć i zapytać się o co tu chodzi. Żadne 
słowo zachęty nie padło z ust przygodnych widzów, nie mówiąc już o. 
tem, żeby ktoś specjalnie wybrał się na ulicę popatrzeć na bieg. 

A teraz? Krótko przed przejściem zawodników ulicą Marszałkowską 
tłumy ludzi ustawiły się w największym porządku na chodnikach; ze- 
wsząd słychać tylko rozmowy w rodzaju kto prowadzi? A. Z. S. odpada, 
p. X, spuchł, idą w dobrej formie i t. d. it. d. Policja pilnuje porządku 
i widać, że jest świadoma swego zadania, wydając odpowiednie rozkazy; 
tramwaje podczas mijania zawodników starają się w niczem im nie 
przeszkadzać, zatrzymując się w razie następowania komuś „na pięty“ 
Jednem słowem cała ulica w ciągu kilkunastu minut żyła tylko emoc. 
jami imprezy sportowej. l to nie tylko sportowcy. Starsze panie, pa- 
nowie, którzy dawniej napewno nie odróżniali biegu od chodu, wszystko 
to cierpliwie stało i czekało na przejście zawodników. A potem cała 
lawina ludzi runęła najkrótszą drogą do mety, chcąc jeszcze raz zoba- 
czyć zawodników i nyereng: 
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Co spowodowało tą zmianę zapatrywań na sport? Na to jest jedna 
odpowiedź: celowa i uporczywa propaganda sportu wśród społeczeństwa, 
a jedną z najbardziej skutecznych gałęzi tej propagandy sportu są wła- 
śnie biegi i chody uliczne. To też pragnąłbym zwrócić uwagę kompe- 
tentnych czynników w Toruniu na konieczną potrzebę zorganizowania 
w ciągu najbliższego czasu kilku biegów ulicznych. Imprezy te nie przy- 
noszą oczywiście korzyści materjalnych, lecz osiągnięte rezultaty mo- 
ralne stokrotnie wynagrodzą inicjatorów za poniesione trudy. 

Przedewszystkiem powinna się zająć taką organizacją prasa co- 
dzienna, jak to się praktykuje w innych miastach. U nas w Toruniu 
uczyniono pod tym względem bardzo mało. 

Mamy nadzieję, że w najbliższym czasie będziemy mogli z zado- 

. woleniem donieść czytelnikom o zorganizowaniu biegu na przełaj przez 
naprzykład „Słowo Pomorskie“ lub „Głos Robotnika" i t. d. Więc 


miejmy nadzieję?! 
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Komunikaty Toruńsk. Związku Okr. Piłki Nożnej. 


Dział urzędowy 


G. R. 


Romunikat nr. 8 Zarządu z dnia 26. 3.1924 r. 


1. Ogłasza się wynik referendum: 
Za wnioskiem a) (5 klubów)—560 głosów 
5 5 b) (4 kluby)—203 głosy 
na mocy powyższego głosowania ustanawia się 
ilość klubów w klasie A na 5 (pięć). Termin 
+ wejścia w życie powyższej uchwały ogłoszony 
będzie dodatkowo. 
2. Podaje się do wiadomości następujący wyciąg 
z Komunikatu PZPN.: 
. a) Zawiadamia się wszystkie kluby, iż mogą 
uzyskać zwolnienie graczy od udziału w zawodach 
międzyokręgowych, mających się odbyć w myśl 
uchwały Walnego Zebrania PZPN. w czasie od 27 
kwietnia do 8 maja, a przeznaczonych na fundusz 
olimpijski, jedynie na podstawie zawartych kon- 
traktów z drużynami zagranicznemi, które to kon- 
trakty należy przesłać w oryginale lub w uwierzy- 
telnionym odpisie do dnia 22 marca b. r. na ręce 


Wydziału G. i D. 
(—) WYCISŁO, sekretarz. 


b) Zwraca się uwagę klubom należącym do To- 
ruńskiego ZOPN., że na rozgrywanie zawodów 
z drużynami woln. m. Gdańska pozwoleń udziela 
Zarząd Toruńskiego ZOPN. Równocześnie poleca 
się Zarządowi TZOPN. prowadzić ścisłą statystykę 
udzielonych pozwoleń. 

3. Zwołuje się Komisję Trzech na poniedziałek 
31. III. o godz. 6 pod „Lwem“. 

4. Zatwierdza się Komunikat N9 W. G. i D. 

5. Podaje się do wiadomości Klubom, że w dniach 
27 Kwietnia i 8 maja odbędą się rozgrywki 
Toruń—Poznań i Toruń—Górny Sląsk na rzecz 
Funduszu Olimpijskiego ; 

Ił maja na rzecz PZON. 

29 maja na rzecz TZOPN. 

Powyższe terminy powinne być wolne od 
rozgrywek klubowych. Udział graczy i klubów 

w powyższych rozgrywkach bedzie ogłoszony 

na 2 tygodnie przed odnośną rozgrywką. 


(—) MALTZE STANISŁAW, prezes. 


Komunikat nr. 10 Wydziału Spraw Sędz. z dnia 26. 3.1924 r. 


1. Następne zebranie W. S. S. odbędzie się we 
wtorek, dnia 1 kwietnia 1924 o godz. 18:30 w 
lokalu pod Lwem. 


Ze względu na ważność spraw mających 
przyjść na porządek obrad przybycie punktualne 
i obowiązkowe. 


(—) PIWIŃSKI, sekr. (— BRZEZIŃSKI por., prezes. 


Romunikat nr. 9 Wydz. Gier i Dyscypl. z dnia 26. 3.1924 r. 


Walne Zebranie PZPN. szczególnie kładzie na- 
cisk na udział niezgłoszonych piłkarzy w rozgryw- 
kach mistrzowskich. 

Celem uniknięcia rozbieżności w uznaniu daty 
zgłoszenia piłkarzy W. G.i D. PZOPN. postanowił 
uznawać za formalnie zgłoszonych i posiadających 
prawo udziału w mistrzostwach tylko tych piłkarzy, 
dla których posiada potwierdzenie zgłoszenia 
(część V. karty zgłoszeń). 

(-) W. LIPPERT, sekr. 


Ponieważ część zgłoszeń w drodze do PZPN. 
lub od niego zaginęła — W. G. i D. aby ułatwić 
towarzystwom zawczasu możność ponownego zgło- 
szenia, uchwalił umieszczać oficjalnie wykaz pił- 
karzy formalnie zgłoszonych dla poszczególnych 
towarzystw. 

Wszystkich piłkarzy, zgłoszonych przed 1. l. 24. 
a nie objętych powyższym wykazem, należy zgłosić 
ponownie (Duplikat). 


(—) CZOPÓR pułk., prezes. 
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Komunikaty Toruńskiego Klubu Sportowego. 
Romunikat nr.2 Zarządu z dnia 25. 3.1924 r. 


Czynnym członkom I. drużyny pp. Adolfowi 
Gumowskiemu i Leonowi Cieszyńskiemu, którzy 
w dniu 23 b. m, w zawodach z „Sokołem“ I. 
wystąpili w barwach TKS. po raz pięćdziesiąty, 
zarząd w uznaniu przykładnego Ich poświęce- 
nia i prac około rozwoju pierwszej drużyny, 
wyraża swoje najgłębsze podziękowanie i życzy 
Im, by nadal pozostawali wzorem bezintereso- 
wnego a zamiłowanego sportsmana. 


. Ze względu na nawał pracy, związanej z równo- 


czesnym pełnieniem funkcji sekretarza Kom. 


(—)MELERSKI, prez. 


Sport. i kierownika sekcji piłki nożnej przez 
p. Tomaszewskiego — przekazuje się czasowo 
obowiązki sekretarza Komisji Sportowej panu 
Szczerbowskiemu, który w najkrótszym czasie 
przedłoży zarządowi odpowiednią kandy daturę 
celem rozpatrzenia i ewent. zatwierdzenia. ; 
Porucza .się agendy kronikarza Klubu p. por 
Podhaliczowi. Dotychczasowy kronikarz odda 
wszelkie akta następcy swemu na najbliższym 
osiedzeniu Kom. Sport. 

(—)PODHALICZ por., sekr. 


RomunikKat nr. 2 Komisji Sportowej z dnia 26-go 3.1924 r. 


śle 


4. 


Członkowie Klubu, którzy są w posiadaniu ja- 
kichkolwiek rzeczy, będących własnością Klubu, 
podadzą piśmiennie spis posiadanych rzeczy z 
wyszczególnieniem stanu w jakim się one znaj- 
dują na ręce gospodarza p. Lendziona lub p. 
Olkiewicza najpóźniej do dnia 31. III. br. 
Gospodarz Klubu przedstawi na następnym 
posiedzeniu Kom. Sport. tj. dn. 31. III. dokładny 
spis inwentarza sportowego Klubu, z wyszcze- 
gólnieniem rzeczy znajdujących się w czasowym 
posiadaniu członków sekcji piłki nożnej, rzeczy 
zniszczonych i nowozakupionych. 

Wszyscy członkowie, którzy mają zamiar upra- 
wiać lekką atletykę, zechcą się zgłaszać u 
przewodniczącego Kom. Sport. lub wpisywać 
na listę wyłożoną u p. Olkiewicza. 

Podaje się do wiadomości pp. lekkoatletów, że 


6. 


I 


specjalne buciki z gwoździami do biegów i sko- 
ków, jako też koszulki i spodeńki do lekko- 
atletyki są do nabycia u firmy Błoch ulica św. 
Katarzyny. 

Kierownik sekcji piłki nożnej przedłoży do na- 
stępnego posiedzenia Kom. Sport. (34. II). 
na ręce przewodnicz. spisy etatowe wszystkich 
drużyn klubu, oraz spis juniorów z wyszcze- 
gólnieniem tych, którzy uprawiają piłkę nożną. 
Wzywa się członków Komisji do zatwierdzenia 
regulaminu wewnętrznego Klubu, wybranych na 
ostatnim Walnym Zebraniu, by zechcieli przy- 
_być dnia 31. III. na posiedzenie Kom. Sport. 
które odbędzie się o godz. 8 w Dworze Artusa, 
w celu zatwierdzenia opracowanego przez Kom. 
Sport. regulaminu. 

(—) SZCZERBOWSKI, przew. 
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R EG U L A M I N 
Zawodów o mistrzostwa T. Z. O. P. N. na rok 1924. 
(Ciąg dalszy). 


IV. Miejsce zawodów. 


. Zawody składają się z poszczególnych dwu- 


krotnych rozgrywek między drużynami klas 


względnie grup i podgrup. 


W. G.i D. wyznacza jako gospodarza każde! 
rozgrywki jedno z towarzystw biorących udział 
w rozgrywce, które ponosi pełną odpowiedzial- 
ność za bezpieczeństwo osobiste jak drużyn 
tak i sędziego na całym obszarze parku spor- 
towego, oraz za utrzymanie porządku dookoła 
boiska w czasie rozgrywki. 

W tym celu towarzystwo, które jest gospo- 
darzem rozgrywki winna wyznaczyć poważniej- 
szych członków w ilości co najmniej dwunastu 
dla klasy A, sześciu dla klasy B i trzech dla 
klasy Ć, którzy posiadaliby widoczne opaski 
na ramieniu. 


y 
Gospodarz rozgrywki również jest obowiązane 


dostarczyć przybywającej drużynie odmienn 
barwy, jeżeli przeciwnik posiada takież barw 
jak gospodarz. I 


Spotkania odbywają się na boiskach gospoda- 
rzy rozgrywek, względnie, za zgodą obu towa- 
rzystw, na boisku neutralnym. Rozgrywki fina- 
łowe lub trzecie (o ile dwukrotne rozgrywki 
nie dały rozstrzygającego wyniku) obowiązkowo 
odbywają się na boisku neutralnym. 


1. 


V. Udział drużyn w zawodach. 


W rozgrywkach o mistrzostwo w klasie A biorą 
udział najlepsze drużyny towarzystw A-klaso- 
wych. 

W rozgrywkach o mistrzostwo w klasie B biorą 
udział najlepsze drużyny towarzystw B-klaso- 
wych i drugie drużyny towarzystw A-klasowych. 
W rozgrywkach o mistrzostwo w klasie C biorą 
udział najlepsze drużyny towarzystw C-klaso- 
wych, drugie drużyny towarzystw B-klasowych 
i trzecie A-klasowych. 

Wszystkie drużyny rozgrywają mistrzostwa w 
barwach i pod nazwą towarzystwa do którego 
należą. 

O ile druga lub trzecia drużyna rozgrywając 
zawody w odnośnej klasie zdobędzie mistrzo- 
stwo tejże i osiągnie prawo przejścia do klasy 
wyższej — otrzymuje nazwę pierwszej a lub 
drugiej a, jednak pozostaje pod tą nazwą w 
poprzedniej klasie. 

Przed rozpoczęciem mistrzostw towarzystwa 
obowiązane są zgłosić do W. G. i D. zestawie- 
nia zgłoszonych piłkarzy z zaznaczeniem w 
skład której drużyny wchodzą. 

Drużyna, która w jednej i tej samej serji dwu- 
krotnie nie stawi się do rozgrywek, traci prawo 
dalszego udziału w rozgrywkach, a pozostałe 
nierozegrane spotkania przyznają się jej prze- 
ciwnikom jako wygrana w stosunku 3:0. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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SZCZERBOWSKI. 
O przygotowaniach do uprawiania sportów letnich. 


(Ciąg dalszy.) 


O Tennisie. 
(Właściwa nazwa brzmi Lawn Tennis, dla krótkości używać będę tylko „Tennis `.) 


dzisiejszych czasach grają w 

W tean s prawie wszędzie, w każ- 
dem nawet miasteczku, gdzie 

niema bo sk miejsk:ch zazwyczaj w par- 
kach miejskich zakładanych, tam na- 
pewno znajduje się jakieś boisko ten- 
nisowe prywatne. Są to wszystko jesz- 
cze pozostałości z przed wojny, grało 
się w iennis dla rozrywki, trochę dla 
zdrowia, często dla miego flirtu, w każ- 
dym razie nie traktowano tennisu jako 
sportu. Jedynie w większych centrach 
sporiowych, gdzie znaleźli się ludzie 
sportsmani ze znajomością organizacji 
sporiowej tennisu tam tennis zyskał 
miano sportu 1 to w znaczeniu zupe nie 
pierwszorzędnem. Tam.rozgrywano tur- 
nieje o różne mistrzostwa tam tennis 
stał na pewnej zaszczytnej wyżynie. — 
Dziś po falach wojny, gdy jesieśmy pa- 
namı u siebie w domu, mamy własny 
Polski Związek Lawn-Tenntsowy z sie- 
dzibą w Poznaniu, Związek ten skup'a 
w Sobie wszystkie kluby tennisowe i 
sekcje tennisowe klubów sportowych, 
dba o rozwój sportu teunisowego itd. 
Poza większemi miastam: jednak, 
sport ten jest bardzo mało zorzanizo- 
wany, uprawia się go więcej dla roz- 
rywki niż dla osiągnięcia pewnych wy- 
ników, tiumaczy się to nieznajomością 
przepisów tak o samej grze, jak 10 
urządzaniu turniej! 1 że się tak wyrażę 
o wewnętrznej organizacji tego sporiu. 
Dlatego uwaźam za bardzo wskazanem 
podanie krótkich praktycznych wskazó- 
wek o organizowaniu sekcji tennisowych 
przy kiubach sportowych i o racional- 
nym rozwoju sporiu tennisowego w 
sekcjach. Nie będą to żadne przepisy 
obowiązujące, tylko kilka praktycznych 
wskazówek, niech więc każdy wybierze 
z tego to, co uważać będzie za stosowne. 
Przystępując do organizowania sekcji 
tennisowej przy danym klubie, należy 
utworzyć komisję orgamizacyjną złożoną 
z kiku zwoenników tego sportu. Na- 
stępnie należy skonstatować zupełnie 
pozytywnie czy w danej miejscowości 


nie znajdują się pozostale z przedwo- 
jennych czasów boiska tennisowe. Zwy- 
kle takie boiska znajdują się w parkach 
miejskich, nieraz przy szkołach czy 
ostatecznie w prywatnym posiadaniu. 
Boiska te są zazwyczaj porośnięte tra- 
wą, często założone jakimś materjalem, 
tak że na pierwszy rzut oka wszystko 
przypominają tylko nie boisko teaniso- 
we. O ile opatrzność zaopatrzyła daną 
miejscowość w przedwojenne boisko 
tennisowe, to należy się z tego powodu 
bardzo cieszyć, gdyż danemu klubowi 
o ile go uzyska, może pozostać w kasie 
pokaźna ilość gotówki, którą trzebaby 
wydać na budowę nowego boiska. O 
ile więc takie boisko zostało znalezione, 
należy wejść zaraz w porozumienie 7 
właścicielem tegoż i wydzierżawić go 
na możliwie jak najdłuższy czas, gdyż 
wkłady może dopiero za 2—83 lat się 
zamortyzują. Gdy kontrakt jest zro- 
biony przystąpić do oczyszczenia go i 
doprowadzenia do należytego porządku, 
zazwyczaj wystarczy dok/aduie wypis- 
wić z trawy 1 chwastów, które należy 
ile możności z korzeniami wyrywać, na- 
stępnie lekko grabiami wyrównać, pow- 
stałe dziury wyrównać gliną z piaskiem 
wymieszaną z matym dodatkiem krwi 
bydlęcej (to ostainienie koniecznie po- 
trzebne) i po zupełnym wyrównaniu pod 
sznur polewać wodą i walcować, z po- 
czątku ciężkim walcem, później lekkim. 

Boisko przez kilka dni walcowane 
pozostawić jeszcze przez tydzień w spo- 
koju następnie wyznaczyć linie, wywie- 
sić siatkę i można grać. Boisko nie 
powinno mieć tylne wybiegi jak naj- 
większe minimum 2 m. I ogrodzone po- 
winno być siatką przez którą piłki nie 
przechodzą. 

O ile jednak takiego dawnego boiska 
się nie znalazio, trzeba wtedy budować 
nowe. Tutaj sprawa jest trochę trudmej- 
sza, ale przy dobrych chęciach wszyst- 
kie ttudności powinny być pokonane. 
Miejsce wyszukać możliwie dogodne co 
do położenia, nie zadaleko za miastem, 
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Ga- 


ile możności wysoko położone, by woda 
deszczowa szybko odpływała, miejsca 
zabezpieczyć sobie tyle, by można było 
w razie rozwoju, więcej boisk założyć. 
Na jedno boisko powinno się rezerwo- 
wać miejsca 20X40 m. kierunek osi 
dłuższej z południa na północ Za dużo 
zabrałbym drogiego miejsca „Sportow- 
cowi', gdybym checia! podawać dokładny 
opis budowy boisk tennisowych, może 
na końcu mych artykułów wspomnę o 
tem krótko, chętnie jednak służę wszel- 
kiemi praktycznemi wskazówkami t po- 
radami dla wszystkich, którzy się w tej 
spraw'e zwrócić do redakcji „Sportowca“, 

Równocześnie z pracami nad boi- 
skiem należy poczynić następulące przy- 
gotowania: a) ogłosić najiepiej w pra- 
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sie codziennej miejscowej o organizo- 
waniu się sekcji tennisowej, by zyskać 
jaknajwięcej uczestników, b) zamówić 
przez poważniejszą firmę na jej rachu- 
nek większą ilość dobrych rakiet piłek, 
pantofli bez obcasów, ewent. spodni 1 
koszulek tennisowych, c) zwołać zebra: 
nie, wybrać kierownika sekcji, musi być 
ktoś, co zna się dobrze na tym sporc e, 
jego zastępcę, sekretarza i zastępcę oraz 
gospodarza i zastępcę, gospodarz powi- 
nien rozporządzać dużo wolnym czasem 
i być najpilmiejszym uczesinikiem na 
boisku. Klub zgłasza sekcię do Pol- 
sk ego Związku Lawn-Tenn'sowego — 
Poznań, Łąkowa 7 i praca może się za- 
cząć. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


List z Krakowa. 


wej rozpoczął intensywnie nadrabiać 

utracony czas, na przymusowym od- 
poczynku. Na kilka dni ubiegłego i bieżą- 
cego tygodnia wypadało aż 5 zawodów 
piłkarskich, aura jednak tak nieprzyjaźnie 
w tym roku dla footbalu usposobiona jesz- 
cze i tym razem zmusiła kluby do pow- 
ściągnięcia swych zapałów, lub w dużej 
mierze zepsuła urządzane mimo jej sprze» 
ciwu imprezy. W sobotę 22 na boisku Ju- 
trzenki popołudniu potykały się w towa- 
rzyskich zapasach Wisła i Makkabi. Zawo- 
dy zapowiadały się nadzwyczaj interesu- 
jąco, zwłaszcza po dwucyfrowym zwycię* 
stwie Wisły nad Jutrzenką ubiegłej nie- 
dzieli. Ogólnie liczono z „grubą“ przegraną 
B-klasowej Makkabi, a wielkiej rywalki, 
żydowskiej również Makkabi. Lecz inaczej 
zrządził ślepy los. Cudne pogodne rano, 
zmieniło się koło południa w ponury desz- 
czowy dzień, który zamienił boisko Ju- 
trzenki na jedno wielkie trzęsawisko. Nie 
były to wcale zawody w piłkę nożną, ale 
sysyfowe mocowanie się graczy z błotem. 
Wynik 1:1 nie stanowi żadnego wykładnika 
sił — Makkabi zupełnie odmłodzona, nie- 
zła technicznie zadziwiała ambitną i ofiar- 
ną grą. Wisła lepsza o dwie klasy od 
swego przeciwnika, okazała się mimo swych 
niezaprzeczonych wartości technicznych i 
taktycznych za ciężką na tak straszny teren. 
Mecz powyższy był paradją zawodów spor- 
towych, a tylko obecność około 2000 wi- 
dzów zmusiło obie drużyny do ciężkiego 
i błotnego obowiązku. Sędziował p. dr. 
Lustgarten jeszcze po zimowemu. W nie- 
dzielę rano odbyć się miały zawody Wa- 
welu z Jutrzenką, lecz wobec fatalnego 
stanu boiska zostały odwołane. Tego znów 


Ki po długotrwałej przerwie zimo- 


nie mogła uczynić Cracovia, do której na 
dwudniową gościnę przybyła berlińska dru- 
żyna Schóneberger F. C. Kicker. W związku 
z temi zawodami „Goniec Krakowski“ or- 
gan narod.-dem. przez dwa dni poprzedza” 
iący ten mecz, w rubryce politycznej pisma 
wystąpił przeciw zawodom z drużynami 
niemieckimi, ze względu na stosunki poli- 
tyczne. Artykuły owe pisane przez ludzi 
nieznających ideji sportowych wywołały w 
tychże sferach masowy odruch Czy wła- 
dze piłkarskie coś uczynią przeciw tego 
rodzaju robocie wprowadzenia polityki do 
sportu, zobaczymy w najbliższych. Narazie 
zajmiemy się samymi zawodami: Schóneb. 
Kickers — Cracovia. Miejscowi uzyskują 
zwycięstwo i to wcale jakby się zdawało 
zaszczytne, bo aż w stosunku 7:3 (2:1). 
Boisko błotniste, a berlińczycy trzymający 
się do pauzy „wcale wcale” spuchli po pau- 
zie, dając sobie aż 5 bramek strzelić. Gra 
mało zajmująca, z powodu błotnistego te- 
renu, wykazała dużą przewagę Cracovii, 
nad b. marnem przeciwnikiem. Nie będzie- 
my dalecy od prawdy skoro zauważymy, 
iż podobnych Kickerowi drużyn mamy w 
Polsce napewno powyżej 10. Bramki dla 
Cracovii uzyskali Węglowski — Revman III 
po 2 Sverling, Kałuża i Gintel ( karnego) 
po 1. Najlepszy na boisku z biało-czerwo= 
nych Reyman. Charakterystykę graczy i 
całej drużyny podam w następnym liście, 
gdyż wysyłano ten tylko dlatego by P T. 
Czytelnicy coś w tym numerze jak zwykle 
z Krakowa mieli, drugie bowiem zawody 
Cracovii z Kickerem odbędą się dopiero 
we wtorek, za późno więc byłoby razem 
wszystko Wam podać. Zawody Olsza — 
Wisła mający się odbyć we wtorek odwo* 
łano, — be. — 
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Wiadomości z Poznania. 


(Walne zebranie Polskiego Zw. Lawn-Ten- 
nisowego. — Inżynier Biro w Poznaniu. — 
Union (Łódź) — Unja 1:2 (1:1). — Pogoń 
— 8. pułk lotników 0:2 (0:0). Posnania — 


WAŻ, ŁO: 


4:1 (3:1). — Bieg na przełaj 


»Unji“. — Zawody bokserskie. 


le nie wiedziała, iż 22 i 23 marca 

obradowało w Poznaniu roczne walne 
zebranie „Polskiego Związku Lawn-Tenni- 
sowego'. Niestety zjazd delegatów był bar- 
dzo szczupły, co Świadczy o tem, że pol- 
skie towarzystwa tennisowe mało kładą na 
współpracę i wspólne porozumienie. Na 13 
towarzystw było reprezentowanych pięć i 
to Warszawski Klub Lawn-Tenn, Lwowski 
K. L. T, Poznański K. L. T, Poznański 
A. Z. S. i Warta. Ponadto przybył dr. Wer- 
muth z Zydowskiej Jutrzenki (Kraków) sta- 
rając się, by klub swój przyjęto na członka 
P. Z.L. T. Walne zebranie powzięło szereg 
bardzo ważnych uchwał, między innemi 


W' re sportowców poznańskich wca= 


przyłączono się do bojkotu Czech, po-. 


stanowiono konsekwentnie bojkotować klu- 
by niemieckie i kluby gdańskie, należące 
do niemieckiego związku Dalej postano- 
wiono znieść międzynarodowe mistrzostwo 
Polski (!!), wreszcie powzięto uchwałę, nie 
wzięcie udziału w tegorocznej Olimpja- 
dzie... To byłyby najważniejsze uchwały, 
mogące zainteresować ogół. W. Z. P. Z. 
L. T. miało przebieg spokojny i wykazało 
jednomyślność delegatów. 

Ogromne natomiast zainteresowanie wy- 
wołał przyjazd trenera repr. Polski, inż. 
Biro. Inż. Biro bawi już od piątku w Po- 
znaniu, a opuści go w czwartek wieczór. 
W sobotę wygłosił p. Biro wobec zebra- 
nych graczy drużyn A klasowych wykład o 
przygotowaniu, technice i taktyce piłkarza, 
w niedzielę zaś był obecnym na wszystkich 
meczach A klasowych drużyn, by przypa- 
trzeć się, jakim materjałem Poznań dyspo- 
nuje. Niestety Warta gościła w dniu tym 
w Ostrowie (z okazji piętnastolecia Ostro- 
vji. P. Z O. P. N. celem zareprezentowa- 
nia całego materjału graczy pozn. ustawił 
cztery teamy, które rozegrają pod okiem 
p. Bira w wtorek i środę zawody. 

Ubiegła niedziela była bardzo nieprzy- 
chylna dla sprawozdawców, albowiem oble- 
piona była imprezami sportowemi. Na czoło 
spotkań piłkarskich wysunęło się spotkanie 
Unji z Unionem (Łódź). Byłem przekonany, 
iż Unja przegra, tymczasem ta ambitna i 
pracowita=drużyna wypracowała sobie zwy- 
cięstwo w stosunku 2:1. Gra toczyła się 


żywo i ostro, lecz i chaotycznie. Do przer- 
wy była gra zupełnie otwarta, Unja zdoby- 
wa ładną bramkę przez Góreckiego (śr. 
napadu), pod koniec gry Union wyrównuje 
przez Hofmanna (śr. napastnik), który 
wepchnął piłkę w bramę po pięknej robin- 
zonadzie Malskiego. Po przerwie ma Unia 
nieznaczną przewagę. Pod koniec gry zdo- 
bywa Kórnlein (pr. skrzydło) zwycięski 
punkt dla Unji niespodzianym, lecz będą- 
cym do obrony strzałem. Union stanął do 
gry z trzema rezerwami (także i w bramie), 
Unja w komplecie. W ubiegłym roku re- 
prezentował się Union dużo lepiej i sym- 
patyczniej. Napad nie wykazał swej gry 
kombinacyjnej, jaką wtedy zaimponował 
Poznaniowi. W pomocy wybił się Bersz, 
który często inicjował udatną akcję. Obro- 
na była twarda i pewna, tak samo jak i 
obrona Unji. W pomocy Unji wybił się 
Nogaj, napad zaś kombinował lepiej niż 
napad Unionu, zawodzili jednak na polu 
karnem łącznicy, słabiej także niż zwykle 
grali skrzydłowi. Zawody prowadził dobrze 
p. Waksmann. 

Nie popisała się także Pogoń, która po 
grze nudnej, toczonej w tempie „spacero- 
wem“, miejscami jednak brutalnej dała się 
pokonać przez słabo w dniu tym grającą 
drużynę Lotników w stos. 20. Sędziował 
słabo p. Tomaszewski. 

Jeszcze gorzej spisał się A. Z. S., który 
z gęstą rezerwą stanął naprzeciw Posnanii. 
Mimo doskonałej gry Lorkiewicza (prawy 
obr.) i Förster (śr. nap.) zwyciężyła Po- 
snania 4:1 (3:1). Napad Posnanji pokazał 
bardzo ambitną i ładną grę. W. A. Z. 5. 
pomoc i łącznicy poniżej krytyki, do nich 
zaś zastosował się sędzia. 

Do udałych imprez należy także zali- 
czyć „Bieg na przełaj“ Unji. Na starcie 
stanęło 12 (3 poza konkursem), do mety 
doszło 8. Pierwszy przybył (po za konkur- 
sem) przybiegł Szwarc (Warta) w czasie 
9'23'6, jako drugi Kaźmierczak (Unja), któ- 
ry zdobył aż nagrodę. Czas b. dobry, o ile 
się uwzględni błotnistą trasę biegu. Dwaj 
pierwsi przybyli w doskonałej formie. 

Pod koniec należy wspomnieć o drugich 
już w tym miesiącu zawodach bokserskich. 
Zawody te urządziło Tow. atl. „Zbyszko“ 
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(Poznań) i trzeba przyznać, że organiza- 
cyjnie stały o niebo wyżej niż wszystkie 
dotąd urządzone. Należy podkreślić, że 
nareszcie opuszczono ohydną salę „Zwie- 
rzyńca', a wprowadzono się do ładnej i 
wielkiej sali „Ipølo“. Spotkań było 7, nie- 
koniecznie jednak zadowoliły. 

Pierwsza para: Neumann (Zbyszko 51 
kg.) ze Szepke (W.K B. Poznań — 51 kg.) 
pokazała ładną i otwartą walkę. Szepke 
był dobrym w ofenzywie, Neumann jeszcze 
lepszym w defensywie. Zwycięstwo na pun- 
kty przyznano Szepkemu. W drugiej parze 
spotkał się Maruszewski (Polonja) Grudziądz 
i64%/, kg.) z Dolnickim (Zbyszko 12'/, kg.) 
Maruszewski, absolutnie bez techniki, robił 
wrażenie komedjanta. Mając znaczną prze- 
wagę został za foul grę zdyskwalifikowany. 
Zwycięsca Dolniak Spotkanie Płotka (687/, 
kg.) z Walkowickim (68 kg.) — obaj ,,„Zbysz- 
ko“ — było nad wyraz brzydkie i mogło 
jedynie odstraszyć widzów. Wygrał Walko- 
wiak na punkty. Ładnem mogłoby być spot- 
kanie Ńwitka (K K. B. Inowrocław 65 kg.) 
z Krawczykiem (65 kg. — Zbyszko), lecz 
ten ostatni został ze grą faul w 2 rundzie 
zdyskwalifikowanym.  Switek okazał się za- 
wodnikiem spokojnym, w pewnych uderze- 
niach i wysokiej technice. Dalej stanął 
Warchałowski (A. Z. S, Warszawa 627/, kg.) 


(Zbyszko 62 kg.) 
Warchałowski okazał się bokserem b. sła- 


przeciwko Palaczowi 


bym i mało odpornym. W pierwszej raz 
ląduje na ziemię, w drugiej rundzie znowu, 
wreszcie daje się wyliczyć. Zwycięzca Pa- 
lacz ma pewne uderzenia. Ponieważ Cząd- 
kowski (Warszawa) nie przybył, walczył z 
Kuczkowskim (Zbyszko 7174 kg.), Jagielski 
(Skała Ostrów 711⁄ kg). Jagielski wykazał 


znaczną odporność, lecz nie ma pojęcia o 


taktyce i technice za grę foul został Jag. 
zdyskwalifikowany. Kuczkowski boksował 
się słabo. Jako ostatni walczyli Krzemiński 
(Polonia-Grudziądz 71, kg.) —- Ertmański 
(W. K. B. 72 kg.). Walka trwała krótko, bo 
już w pierwszej rundzie znokautował „Ja- 
nek“ Ertmański pewnie przeciwnika. Krze- 
miński stanowi dobry, lecz nieoszlifowany 
materjał. Sędziował jak zawsze bez zarzutu 
p. Brencz o ringu. 

Na punkty pp. Szumnarski i Janusz. 
Publiki pełna sala, zachowanie jej jednak 
przedstawia dużo do życzenia. 

24. III. 1924. tr. 

30 marca gra Warta z T. F. C. Kato- 
wice w Poznaniu, 6 kwietnia z Cracovią 
w Krakowie. Z powodu słabej formy Warty, 
jest świat sportowy Poznania zdenerwowa- 
ny. Unja (Poznań) wyjedzie prawdopodobnie 
do Finłandji i Estonii. 


wie -_ uk _ >< 
List ze Lwowa. 


W życiu sportowem naszego grodu, 
pustka i cisza. Sezon sportów letnich 
zacznie się przypuszczalnie dopiero za 
dwa lub trzy tygodnie, bo warunki at- 
mosteryczne niesprzyjają. Śnieg jeszcze 
całymi zwałami leży po boiskach. a nasi 
sportowcy wzdychają do dnia, w którym 
danem im będzie rozkoszować się sezo- 
nem zwłaszcza piłki nożnej. Aktualną 
obecnie sprawą, to troska o zebranie 
przepisanego funduszu na Olimpjadę 
paryską. bólem stwierdzić tylko mu- 
szę, że kwestja ta, znajduje się we Lwo- 
wie w oplakanem stanie. Wprawdzie i 
u nas jest dość ideowców 1 chcącycl 
tej sprawie przyczynić się, ale czy ci 
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Czytelnia otwarta 
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Lw ów, 23. IIl,1924. 
zdolnymi będą wydrzeć OC grosza 
od dobrze sytuowanych? Przyszłość 
okaże i miejmy dobrą nadzieję. W tym 
celu przed tygodniem zawiązał się tu 
Obywatelski Komitet Olimpijski i już 
odbył jedno posiedzenie, na razie za: 
kończone tylko nadzieją. (1) O samym 
sposobie wyboru tegoż Komitetu szko- 
da pisać. Zainteresowanie naszych oj- 
ców dla tak ważnej sprawy „olbrzymie“, 
choćby niech posłuży przykład jak pier- 
wsze zebranie w celu wyboru komitetu, 
na które przyszło „aż“ kilku osób. Jak 
nadal pójdzie sprawa zbiórki na fun- 
dusz olimpijski we Lwowie nieomieszkam 


o tem donieść: EOG SE Sportowca.” 
Ei J. 


w sobotę od godz. 4 — 6 
w niedzielę od 1l—l-ej. 
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$porty lodu i śniegu: hockey i bobsleigh. 


Dzięki uprzejmości Redakcji „Kurjera Poznańskiego“ mamy możność drukowania nader 
ciekawych listów od specjaln. kor. z Chamonix (Red.) 


Chamonix, 4 lutego. 


ockey i bobsleigh — dwa sporty 
H zupełnie w Polsce nieznane, a 

przynajmniej nieuprawiane. Tym- 
czasem zawody hochey'owe godzinami 
całem: przykuwaiy uwagę tłumów na 
tutejszej ślizoawce, a w celu przygląda- 
nia się zawrotnej jeździe bob'ów całe 
Chamonix przeniosio się pieszo, saniami, 
na nartach i kolejką elektryczną o trzy 
kilometry stąd. 

Zasada hockey'u na lodzie jest taka 
sama jak piłki nożnej Tylko że gracze 
są na łyżwach, zamiast nogami grają 
kijami zakończonemiłopatkowato, a piłkę 
zastępuje mały krążek ebonitowy Śre- 
dnicy 8 em. Zawody hockey'owe w 
Chamonix ciągnęły się od samego po- 
czątku tutejszej ,zimy olimpiady“, albo- 
wiem stanęło do nich ośm drużyn re 
prezentacyjnych: kanadyjska, amery- 
kańska, ang'elska, szwedzka, francuska, 
belguska, czeska i szwaicarska. Druży- 
ny te rozgrywały między sobą mecze 
elminacyjne i w rezultacie pozostały 
tylko drużyny kanadyjska i amerykań- 
ska, z których pierwsza pobiła Aneli- 
ków w stosunku 19:2, a druga Szwedów 
w stosunku 20:0. Mecz ostateczny odbył 
sę wczoraj pomiędzy dwoma drużyna- 
m! zwycięskiemi Arbitrem był p Loicq 
Belg. prezes „Ligue Internationale du 
Hockey sur Glace“. 

Zaraz przy pierwszem spotkaniu wi- 
dać było, że Kanadyjczycy pod wodzą 
kap. Munro dominują, dzięki swej wie- 
dzy i ogromnemu zgraniu. Amerykanie 
ze swym brutalnym kapitanem Abelem 
na czele, bronili się zajadle, ale ponie- 
waż liczyli tylko jednego gracza zdol- 
nego do naiarc a (Drury), przeto po go- 
rącej walce mecz przegrali w stosunku 
6:1 Dzięki temu Kanadyjczycy zacho- 
wali seb'e mistrzostwo świata w hockey'u 
na lodzie, które zdobyli sobie na po- 
przedniej Onmnjadzie w Antwerpji (1920) 
= Zasada bobsleigh'u jest zupełnie 
inna. Pozornie biorąc iest to sport bar- 
dzo łatwy i prosty. Kto z nas w swej 
młodości nie zjeżdżał z góry na sanecz- 
kach? Bobsleigh na tem właśnie polega. 
Różnice są takie, że tor jest specjalnie 


przygotowany, że jest bardzo spadzisty 
(mnie] więcej 309) i długi (z górą klm,), 
że wreszcie obfituje w kręte bardzo 
wiraże. Tor bobsieigh'owy zbudowany 
w Chamonix przez francuski komitet 
olimpuski liczy ogółem 1444 metry dłu- 
gości 1 zawiera 14 ostrych zakrętów. 
Tor jest murowany, wytożony śniegiem, 
a na zakrętach ów śnieg, przez polewa- 
nie go wodą zamieniono go w lód. 


Do zawodów  bobsleigh'owych w 
Chamonix stanęło 9 drużyn (po 4 lub5 
ludzi), stanowiących załogę „bob'u” (1ak 
mówią sportsmeni) Wszystko piękne 
typy atletów, bo do kierowania i hamo- 
wania na zakrętach trzeba nietylko 
przytomności umysłu i odwagi, ale i 
siły fizycznej. Reprezentowanych było 
pięć krajów:  Szwajcarja (2 bob'y) 
Francja (2 bob'y), W. Brytania (2 bob”y), 
Włochy (2 bob'y) 1 Beigja (1 bob). Naj- 
niebezpieczniejszym zawodnikiem byla 
drużyna szwajcarska z Leysin, z kap. 
Scherrer'em na czele. W zawody z nią 
iść mogły tylko drużyna francuska, któ- 
rej przewodził hr. da la Frógeolićre, 
oraz angielska z majorem Broom' em, 
jako dowódcą Otóż hr. dó la Frógeolióre 
złamał sobie rękę przy treningu. a pod- 
czas zawodów opuścił łóżko po to tylko, 
aby z ręką w gipsie i owinięty koldrą 
móc się z melancholją przyglądać zjaz- 
dom konkurentów. 

Zawody rozpoczęły się przedwczoraj. 
Tor bobsteigh'owy leży wśród lasu 
świerkowego, u stóp góry „Aigunile-du- 
Midi" i lodowca „Les Bossons'. Kiedy 
sędziowie się już zainstalowali, a try- 
buny wypełniła sportowa publiczność— 
dano znak pierwszego odjazdu. Wśród 
lasu odbiła się echem gra trąbki. Pierw- 
szy bob ruszył. W minutę potem siy- 
szymy już szurgot na skrętach i nawo- 
ływania kapitana. Trochę więcej niż 2 
minuty po odjeździe bob wpada na 
ostatni wiraż w zawrotnem tempie, 
wdziera się wyżej niź do połowy ściany 
ochronnej, zupełnie niemal pionowej i 
w moment potem z impetem mija me'ę, 
zrywając nitkę chronometru obliczają- 
cego czas jazdy z dokładnością do jed- 
nej setnej sekundy. Następuje drugi 
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zjazd, trzeci. W czwartym bob'ie jadą 
Włosi. Słyszymy trąbkę odjazdu. Mijają 
długie chwile — nic. Nagle odzywa się 
trąba, potęgująca głos niewidzialnego 
kontrolera : 

— Bob włoski wysypał się i złamał 
na ósmym wirażu. Załodze nie się nie 
stało. 

Zjeżdżają potem inne załogi. Jeden 
z bobów francuskich dwa razy się w 
drodze przewrócił, ale po pięciu minu- 
tach przejechal meię. Oczywiście przy 
klasyfikacji żadnych szans nie mia, ze 
względu na swój okropny „czas“. 

Ostatni zjeżdża drugi bob szwajcar- 
ski. Czekamy jego ukazania się z za- 
partym oddechem, bo dotychczas pierw- 
sza załoga szwajcarska najlepszy czas 
wykazała i tylko ci Szwajcarzy pobić 
mogą rodaków. Trąbka odjazdu. © sza.. 
Surgot na którymś z wyższych wirażów. 
Głuchy łoskot. 

Po chwili z góry wołają: 

— Ratunku, doktora! 

Każdy chciarby biec na miejsce wy- 
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padku, ale nie puszczają nikogo. Mijają - 
dwie minuty niecierpliwego czekania. 
Doktór jeszeze na miejsce nie doszedł 
kiedy odzywa się amphftkator: 

— Bob szwajcarski Nr. 2 wyskoczył 
z toru i upadł o 10 metrów dalej. Zało- 
dze nie się nie stało, za wyjątkiem Gul- 
denera, który sobie złamał nogę. 

Zawody powtórzyły stę i zakończyły 
wczoraj. Tym razem, na szczęście, bez 
wypadków. Po wycofaniu się po jednym 
bobreszwajcarskim, francuskimi włoskim, 
pozostałe dokonały czterech zjazdów 
przewidzianych przez regulamin i wy- 
kazały czasy następujące: 
1. Szwajcarja (Kap.Ścherrer) 5m.458. ioon 
2. W. Brytanja (Kap.Broome) 5m.483.*/y99 
3. Belgja (Kapitan Muldner) 6m. 2s.%/4, 
4. Francja (Kapitan Berg) 6m.293. fi 
5. W. Brytania (Kap. Horton) 6m.403.7 Of 
6. Włochy (Kapitan Obexer) 7m l5s.*/1, 

Szwajcarzy wykazali przeciętną szyb- 
kość 60 km. 271 m. na godzinę. Jednego 
zjazdu dokonali nawet z szybkością 
65 km. Kazimierz Smogorzewski. 


"REZ GERNE 
OLIMPJADA. 


PŁYWANIE. 
Sporty pływackie na Olympiadzie 1924 


Konkursy pływackie odbędą się w ba- 
senie długości 50 metrów a szerokości 1 
18 metrów. Pod deskami do skoków wy- 
nosi głębokość wody 5 metrów. Liczba 
uczestników musi być podana Komitetowi 
do dnia | czerwca, natomiast lista imienna 
zawodników najpóźniej do 22 czerwca. 
Więcej jak trzech konkurentów jednej nacji 
i działu sportu nie dopuszcza się. 

Następujące sporty będą rozegrane: 


Panowie: dowolne 100 mtr. 400, 1500, 
4200, 100 mtr. na plecach, 200 mtr. 
piersi, piłka wodna i dwa skoki konkuren- 
cyjne z wysokości 5 i 10 mtr. 

Kobiety: dowolnie: 100, 400 mtr 4>4100, 
100 mtr. wznak, 200 mtr. piersi, jeden 
skok z wysokości 5 i 10 mtr. i jeden skok 
2, AoioSEmitr: 

Konkursy rozpoczną się 13 lipca a koń- 
czą się 21 lipca. Przepisy ubiorów pozo- 
stały dawne. 
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Jak się odbyło spotkanie Hamburg -Berlin. 


(Własna korespondencja.) 


egoroczne spotkanie było właściwie 
jubileuszem, gdyż upłynęło już 25 
Jatod chwili rozegranie pierwszego 
meczu Hamburg Berlin (w r. 1899). Staty- 

styka tych spotkań wykazuje, że w 20 

grach Beriin wygrał 9 razy, Hamburg 

7 razy, a 4 mecze zakończono remis. 

Stosunek bramek 45:45 wykazuje na 

równość sił. 

W roku bieżącym drużyny ustawio- 
no następująco: 

Berlin:  Ruhnt-Bache, Theiss- Eschen- 
lohr, Tewes, Schumann-Ruch, 
Sobeck, Neumann, Lehmann, 
Koch — 

Hamburg: Pohl=Miiller, Günther — Knak, 
Krause, Maravingsky-Schmidt, 
Harmann— Jager, Westphalen, 
Weisbrócher. 

Po ustaleniu tego składu prasa nie- 
miecka w ten sposób charakteryzowała 
graczy : 

Drużyna Hamburga opierać się bę- 
dzie na swych czterech „internacjona- 
tach“: Miillerze, Krause, Jigerze i Hart- 
imannie, Jäger — 17-0 krotny gracz re- 
prezentatywny Północnych Niemiec, 
wraz z Hermanem i Westphalem po- 
winni stworzyć doskonałą trójkę środ- 
kową. 

Obrona, składająca się z takich gra- 
czy, jak Pohl—Miller i Günther, którzy 
niejednokrotnie również grali w repre- 
zentacji Niemiec, zasługuje także na 
zaułamie. Dość powiedzieć, że Müller 
grał w ubiegłym roku przeciwko Fin- 
landji, Szwecji i Holandji. 

Srodek pomocy — Krause — jest 
najlepszym pomocnikiem Północ. Nie 
miec. Pozostali gracze nie są nterna- 
cjonałami i brak rutyny zastąpią mio- 
ciością i werwą. 

Drużyna Berlin skompletowaną jest 
za jednym wyjątkiem, w tym składzie 
w jakim grała w poprzednich spotka- 
niach. Najsilniejszą częścią drużyny :est 
obrona: Ruhnt Bache — Theiss, o ile 


nie popełni ona znowu błędu taktycz- 
nego — lekceważenia przeciwnika pod 
koniec gry. 

Na środki pomocy widzimy Tewezsa, 
57-0 krotnego reprezentatywnego gra- 
cza. Napad w tym komplecie powinien 
sam uzyskać zwycięstwo. 

Przebieg gry. Dnia 16 go marca wo- 
bec 20.000-ej publiczności stanęły do 
zawodów reprezentatywne drużyny. 
Zwycięstwo osiągnęła zupełnie zasłuże: 
nie drużyna Berlina. Jednak napad 
berlińczyków, o ile w dawniejszych 
spotkaniach był zawsze najlepszą czę: 
ścią drużyny, tym razem nie dop sał 1 
zepsuł wynik, który mógłby być jeszcze 
korzystniejszy. Za to tyły pracowały 
wyśmienicie, a zwykła bolączka berltń- 
czyków — pomoc i tym razem stała na 
wysokości zadania. Zwłaszcza Tewes 
grał jak za swych młodych lat. ; 

W drużynie Hamburga tyły równioż 
były lepsze. Coprawda Pohl w bramco 
nie mał pola do popisu, wobec niezde- 
cydowanych strzałów berlińczyków jed- 
nak bramki, które puścl, były nie do 
obrony. Pomoc gorsza znacznie od ber- 
lńskiej, lecz naogół zadowoliła. Srodek 
pomocy zwad Horndahl (grał zamiast 
Kraus'ego) pokazał ładną i ofiarną grę. 
Najwięcej podobał się Marawianski 
(Altona). 

Pierwszy kwadrans należy do ham- 
burczyków, którzy uzyskują ostatecznie 
pierwszą bramkę przez Westphala. 

Następnie Berlin przechodzi do olen- 
zywy i po ładnym przeboju Naumana 
uzyskuje wyrównanie. Pauza. 

Po pauzie znów ten sam obiaz: 
Hamburg zaczyna, lecz Berlin po pew- 
nym czasie bierze inicjatywę w swoje 
ręce. Wobec niezdecydowania ataku ber- 
lińczyków, rezultat pozostaje niezmie- 
niony, pomimo uzyskania nawet 3 ro- 
gów. Dopiero podyktowana jedenastka, 
strzelona nieuchronnie przez Lehmana,. 
przynosi przewagę berlińczykom. 


Dalszy ciąg w liście 2-im. 
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' IV. Raid samochodowy 


. Automobil Klubu Polskiego odbędzie się w dniach 


` 


7—12 lipca br. Porządek następujący: Warszawa— 
Zamość — Zakopane — Kraków — Poznań — Puck — 


TETAI reri 
Amatorskie spotkanie 
międzypaństwowe Francja—Hollandja zakończyło 
się zwycięstwem Francji, której przedstawiciele 
wygrali 6 walk, podczas gdy Hollendrom zwycięstwo 
uśmiechnęło się tylko w dwóch. h (8 


* 
Carpentier 
wkrótce przyjmie udział w walce pokazowej w 
Berlinie. Partnerem jego ma być Harry Reeve. (8 
* * 


* 
Walki bokserskie w Paryżu. 

Onegdaj walczyły w Paryżu dwie pary zapaś- 
ników, których wyniku oczekiwał Paryż z wielkiem 
zaciekawieniem. Walczyli: Kit Lewis i Francis 
Charles (mistrz francuski); druga para: Fred 
Bretoael i Paul Fritz. W 15 rundach obie walki 
przyniosły nierozstrzygniętą. s (8 
W połowie lutego 
w New Yorku w Jost Regiment Amory odbyły się 
zapasy o szampionat światowy. 

W pierwszej walce Meyers pokonał Discha w 
11 m. chwytem za głowę. Długa walka między 
Jedlińskim a Romano nierozstrzygnięta. W trzeciej 
walce Wayne Munn w 7 m. chwytem za głowę 
pokonał Big Betha. Ostatnia i najgłówniejsza 
walka między Me Gillem a Lewisem była nadzwy- 
czaj interesującą. Odrazu przy podaniu ręki Lewis 
rzuca się jak tygrys na swego przeciwnika i za- 
kłada t. zw. „head lock“. Me Gill po uwolnieniu 
się z tego tak nieprzyjemnego chwytu, rzuca Le- 
wisa po za arenę do krzeseł. Lewis dwanaście 
razy zakładał swój wyspecjalizowany chwyt „head 
lock", podczas których Mc Gill pięć razy wyrzu- 
cił Lewisa za arenę. Były momenty dla Lewisa 
nadzwyczaj krytyczne, szczególniej gdy przeciwnik 
chwytem kombinacyjnym „arm lock* i „head 
scissors“ trzymał go przez 5 minut. 


Warszawa. W Modlinie przejazd przez pontonowy 

most, pod Warszawą kilometr lance płaski oraz 

próba elastyczności. (6 
* 


Najbliższa walka Dempseya. 
Chicago, 14-go marca. Jak podaje Dempsey do 


wiadomości, jego walka rewanżowa z Louisem 
Firpo odbędzie się dnia 1. IX. ze zastrzeżeniem, 
że Firpo nie zostanie pokonany przez Harryego 
Willsa albo Tommyego Gibbonsa. W tym wypadku 
został by przeciwnikiem Dempseya Wills albo 
Gibbons. Firpo podobno zawiadomił Dempseya, że 
do spotkania się z nim nie będzie walczył z innem 
przeciwnikiem. 8 
Georg Carpentier 
prawdopodobnie w dn. 27 kwietnia będzie walczył 
w Wiedniu. W walkach wstępnych zmierzą się: 
Paul Fritz—Quist, Hanna—Sullivan, Dumas—Dykart 
(Czechosłowacja) i Steinbach—Wesseltisch. (8 


Francuski Związek Bokserski 
zakazał bokserom całowania się na ringu. (8 


Wogóle przez cały czas walki Me Gill górował 


nad Lewisem tak techniką jak i siłą. Po powtór- 
nem uwolnieniu się od tych niebezpiecznych 
chwytów nastąpiło zakończenie walki, gdy szampion 
trzykrotnym chwytem „head lock* położył Mc 
Gilla na łopatki, zdobywając tym samym szampionat 
świata. Walka trwała JESS eak. 


* 
W St. Louis 


Mc. Ed. Strangler Lewis, światowy szampion za- 
paśnictwa, pokonał szampiona tureckiego Ali 
Masson'a. Pierwszy raz rzucił Masson'a w 25 m. 
przy pomocy swego „head lock“, drugi w 3 min. 


t.zw. „double wrist lock“. eak. 
* * 


* 
W Chicago (9 


niemiecki zapaśnik Hans Steinke pokonał Stanisława 
Zbyszka po 1 g. 20 m. jednym rzutem za pomocą 


g: 

W New York'u wyścig 6 dniowy 
zakończył się zwycięstwem pary Brocco Buysse, 
którzy przebyli 3920 kim, ~ 

W Brukseli wyścig 6 dniowy 
zwyciężyła para belgijczyków Aerts-Rielens prze- 
bywszy 3418 klm. 


- = = = = ~ - 


A S A CA 
Od dnia 27 bm. można zamawiać 


„Sportowca' we wszystkich urzędach pocztowych. W celu 
uniknięcia zwłoki w wysyłaniu pisma naszego, polecamy jak- 
najwcześniejsze uskutecznienie zamówienia w najbliższym 
urzędzie pocztowym. ~ - - - - = 
> WEP Prenumerata na Kwiecień niezmieniona. 


ADMINISTRACJA. 


RODOS COO A E OAO 


chwytu „arm lock“. eak. 
W Berlinie wyścig 6 dniowy 
na torze w Kaiserdamm wygrała para niemiecka 
Krupkat-Huschkey, która w przeciągu 144 godzin 
przebyła 4544 kim. 200 m. ustanawiając nowy re- 
(12 


kord Światowy. 
* * 


BE 
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K. Ś. Stolla 
w Gmieźnie urządza w dniu 18. kwietnia b. r. 
swój doroczny Bieg Okrężny o puhar wędro- 
wny na przestrzeni okolo 5000 mtr. ulicami 
miasta. 

W biegu mogą brać udzial wszysey sto- 
warzyszeni lekkoatleci poczawszy od 18 roku 
życia. 

Zgłoszenia biegaczy wraz z wpisowem we 
wysokości 1 złp. przyjmuje do dn, 10 kwietnia 
sekretarz Wydzialu Gier Alojzy Budzon — 
Gniezno, Lecha 5 Ip. 

Zbiórka biegaczy punktualnie o godz. 11 
przed południem w Hotelu Centralnym przy ul. 
Mieczysława nr. 7, (13 

* « 
Mistrzostwo Rosji 
zdobył Melników poprawiając swoje dawne rekordy 
w 500 m. w czasie 45.5 s, 1500 m. — 2.28'4, 
5000 m. — 9:03:2 i 10600 m. — 18:10'7. (13 


* 
Bieg belwederskii 

wedlug propozycji WOZLA ma się odbyć nie 7-go 
czerwca, 3l maja, a to ze względu na zawody 
przedolimpijskie. 

* ` * 
PZLA. 
organizuje w czerwcu dwie imprezy eliminacyjne 
olimpijskie. W dn. 8 i 9. VI. we Warszawie, a w 
dn. 14 i 15. VI, we Lwowie. 

* A * 

W Poznaniu 

zorganizowane będą następujące biegi: 23. IH. — 
bieg na przełaj T. S. Unja, 30. III. — wiosenny 
cross-ccuntry, 20. IV. 4 bieg okrężny „Kurjera 
Poznańskiego". 

* * * 

Zawody międzynarodowe 
odbęda się w sierpniu r. b. w Warszawie. 
* 


* 
Turyn 

Bieg cross-country 10 klm. o mistrzostwo 
Włoch: 1. Davoli 34:12. 2. Ameri 34:28, 3. Speroni 
34:38. 

* * % 

Nawy światowy reliovd łektAcatletyczny. 

Szwedzki biegacz Christierasson, który od roku 
bawi w Stanach Zjednoczonych, ostatnio ustano- 
nowił nowy światowy rekord na 80 yardów z prze- 
szkodami w czasie 10.6 sek. Dawny rekord wyno- 
sił 11.2 sek. i był postawionym jeszcze w roku 
1887. (3 

Bruksella 

Belgijskie mistrzostwo cross-country bieg 15 
klm. 1. Van Campenhour 54:52,4, 2. Van de Broelle 
2 mtr, z tyłu, 3. Degrande. 


E-ekkRo-Atletyka 
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Chód dokoła Warszawy. 

Dnia 23 marca 1924 r. z inicjatywy W. O. Z. L. 
A. odbył się chód po ulicach Warszawy — na dy- 
stansie około 12 kilometrów. Pierwsza tego ro- 
dzaju impreza w zaczynającym się sezonie odniosła 
zupełny sukces i należy podkreślić sprężystą or- 
ganizację, porządek wzorowy i wielką liczbę star- 
tujących zadowoliła ona pod względem organiza- 
cyjnym, sportowym i propagandowym. Trasa chodu 
jak wspomniałem wyżej wynosiła około 12 kilo- 
metrów — biegła ona ulicami Łazienkowską, Czer- 
niakowską, Solcem — Wybrzeżem Mościuszkow- 
skiem, Nowym Zjazdem, Podwalem, Długą, Ogro- 
dem Saskim, Marszałkowską, Bagatelą, Alejami do 
Agrykoli — bruk mokry, błotnisty i śliski. Zgło- 
szonych zawodników 66 — startuje 46. 

Parę chwil po starcie — ława zaczyna się wy- 
ciągać w linję wężowatą, która szybko posuwa się 
naprzód — przed czołem idących jedzie auto z 
członkami kolegjum sędziów, każdej grupce idą- 
cych towarzyszy cyklista z W. T. C. Początkowo 
prowadzą Karczewski, Szampliński, lecz już na Czer- 
niakowskiej wysuwa się Szelestowski i prowadzi 
aż do końca, nie dając się nikomu wyminąć — na 
Marszałkowskiej w pierwszej trójce Szelestowski, 
Busiakiewicz i Zachmyc 60 mtr. za czołem Such- 
cicki prowadzi następną grupę — Celownik mijają 
zawodnicy w następującym porządku: 

. Szelestowski (Polonja) czas 1 godz. 8'1's b. dobry 
. Busiakiewicz wojsk. (Szk. Podch.) 

Zachmyc (Warszawianka) 

Suchcicki (A Z. S.) 

Szampliński -.(Warszaw.) 

Ciepłowski (Orkan) 

. Krysztofiak Q 
. Wojcikowski f 
. Deska, kadet — niestow. 

0. Karczewski Zdz., A. Z. S. 

Pierwsza czwórka przyszła prawie razem — w 
odległości 1—2 mtr. jeden za drugim. Szelestowski 
wszechstronny sportowiec, pokazał nam co może 
zrobić wytrzymałość i ambicja. — Styl słaby. — 
Suchcicki wykazał ładny styl, za późno zaczął do- 
chodzić i zwiększać tempo, mógłby być pierwszym 
lub bliższym w każdym razie. Za wymienionymi 
przeszło celownik 38 zawodników. — Paru zostało 
zdyskwalifikowanych za niewłaściwy styl chodu. 

„Emte“ (15 


TEES 


niestow. wojskowi 


now 


Prezydent Coolidge 
wraz z małżonką był obecny przy końcu maro- 
tońskiego biegu w Waszyngtonie. Państwo Coolidge 
nadzwyczaj interesowali się biegaczami. Bieg 
wygrał Mavis z Klubu Katolickiego w Philadelphii, 
który dziesięciomilową przestrzeń przebiegł w 55 
minutach. (13 
Szwajcarski 


bieg na przełaj przyniósł zwycięstwo Marthć, 


` Sipos — Rademacher. 

Mecz między dwoma najznakomitszymi rekord- 
manami w pływaniu na piersiach, odbędzie się w 
Magdeburgu 4 kwietnia w pływalni „Helłasu*. 
Węgier Sipos, właściciel rekordu światowego na 
100 m. (1:16'2) i 200 m. (2:51'4) jest faworytem 
wobec Olimpjady. Rademacher, który ze względu 
na swą narodowość nie może jechać do Paryża, 


chce mu udowodnić swą wyższość. Będzie to jedno 
z ciekawszych spotkań w sezonie. (19 
* 
Nowy rekord Weissmiiiera 
W Miami J. Weissmiiller osiągnął nowy rekod 
na 700 y. w czasie 52.4 są na 400 m. osiągnął 
czas 4:305 s. Czas Weissmiillera na 100 m. 57:4 s. 
został potwierdzony. (19 
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Angija—Francja 19:7 


Nigdy reprezentacja francuska nie poniosła ta- 
kiej klęski od Anglików w Rugby, jąk w dniach 


ostatnich w Twickenham. Mecz, rozegrany wobec 
niezwykłych tłumów (zachowujących się bardzo 
spokojnie) publiczności, oraz króla ze świtą, wy- 


Szachy. 
Międzynarodowy turniej w Nowym Jorku 
w d. 21 marca jako w czwartym dniu mię- 
dzynarodowego turnieju wygrali: Dr. Lasker 
— Janowski, Xates — E. Lasker, Bogolubow 
—kReti. Partie Fartakower—Maroczy i Ca- 
pablanca—Alechin skończono na remis. 


Tennis 


Mistrzostwa Riwiery w Mentonie. 


Rotrer pokonany przez włocha H. Morphiego 
2:6, 6:3, 6:1. Belgijczyk Waster pokonał Crawforda 
6:1, 517,6:3. Hillyord—Mishu 11:9, 6:4. Lowe—Waster 
3:6, 11:9, 6:3. W deblu Rohrer-Mishu—Foerster- 
Penny 6:3, 6:1. Panie: Mile Lenglen—Mrs Shepard- 
Baron 6:0, 6:0. Mrs. Ryan—Mrs. Bradshaw ATA 


* * 
% 


Prasa angielsiia o p. Lenglen. 


Osoba p. Lenglen, najlepszej tennistki francu- 
skiej wzbudza żywe zainteresowanie zarówno w 
Anglji, jak w Ameryce, ze wzgledu na bliski termin 
zawodów olimpijskich. 

Prasa angielska ostatnich dni podkreśla, że w 
sezonie ubiegłym p. Lenglen rozmyślnie unikała 
spotkania w singleu z Miss Ryan obawiając się 
porażki. 

„Daily Mayl“ — twierdzi odwrotnie, że pani 
Lenglen nie potrzebuje na Olimpjadzie obawiać 
się Miss Ryan, a jedyną niebezpieczną przeciw- 
niczką jej — jest p-na Wils — królowa ostatniego 
amerykańskiego sezonu tennisowego. (22 

* * 


kazał Francji: brak przygotowania lekkoatletycz- 
nego jej przedstawicielstwa, oraz zgrania. Francuzi 
tylko dzięki Behoegny, który z 35 metrów strzela 
drop-goal, uzyskają 4 punkty w I. połowie, drugie 
3 w drugiej połowie gry. (20 


>) 


Wolny Marschall Stan czwartego dnia: 
Fartakower 3, Alechin, Bogolubow, dr. Las- 
ker 2*/,, Capablanza 2, Maroczy, Edwar 
Lasker, Xates 17/,, Reti, Janowski, Marszal 
1. Należy zwrócić uwagę, że dr. Lasker, 
Janowski, Marschall i Reti grali o jedną 
partję mniej od pozostałych. 20 a 


Puhar Davisa w roku 1924. 

W Waszyngtonie w Białym Domu w 
obecności Prezydenta Stanów Zjed i całe- 
go ciała: dyplomatycznego odbyło się loso- 
wanie rozgrywek o Puhar Davisa na rok 
1924. 

Do pierwszej rundy w Europie wylo- 
sowały następujące państwa: lrlandja — 
przeciw Francji, Wyspy Brytyjskie — Belgja, 
Holandja—lndie ang, Płd. Afryka—Argen- 
tyna, Danja — Węgry, Włochy — Rumunja, 
Szwajcarja — Austrja, Nowa Zelandja—-Cze- 
chosłowacja, Hiszpanja przeciw zwycięzcy 
Wyspy bryt. — Belgja. 

W Ameryce: Kuba przeciw Kanadzie, 
Australja — Chiny i Japonja przeciw zwy- 
cięzcy Australja —Chiny. 

Obrońcą puharu w roku bieżącym jest 
Ameryka. 

Końcowe gry odbędą się w d. 11—13 
września w Filadelfii. (22 


Agentury „Sportowca“ 


w Toruniu: 
1) Księgarnia Wojciechowskiego 
2) Drukarnia Toruńska T. A. Katarzyny 4 
3) Dom cygar — Szerska 
w Bydgoszczy: 
Skład nut — Idzikowskiego Gdańska 16/17 
w Ciechocinku: 
Agentura biura dzienników L. Makowskiego, ul. 
Żelazna 2. 
w Inowrocławiu: 
Księgarnia Stefan Knast 


w Jarosławiu: 


Księgarnia - - Soczyńska — Grunwaldzka 
w kiowiu: _ 
B uro gazet „Energja“ — Łucka 14) 


w Lublinie: 
Biuro dzienników Poniatowskiego Kr. Przed. 46 


w Lwowie: 

Biuro dzienników M. Briick, Kościuszki 2 
w Łodzi: 

Gajewski — Piotrkowska 113 
w Poznaniu: 

Księgarnia — Helena Kirschke 
w Przemyślu: 

Biuro dziennik. Jadwiga Grodecka, Rynek. 
w Stryju: 

Wagman — Potockiego 3 
w Świeciu n. W. 

Księgarnia — Domachowski 
w Warszawie: 

Księgarnia ‚Ruch‘, Poznańska 28. 

Biuro dzienników „Promien“ Widok 
w Włocławku: 

Biuro dzienników L. Makowskiego 


-— Gwarna 28 


e 


Księgarnie kolejowe „Ruch“ na stacjach węzłowych. 


' 


YTY 


T. H. S.-—SokKół I. 3:0 (2:0) 


Toruń, 23. III. 1924 r. Boisko zalane wodą — 
miejsami śmiało można pływać. Gra tem samem 
zupełnie straciła na wartości. Wyróżnić nie można 
tu nikogo. TKS. górował cały czas nad przeciwni- 
kiem, nie schodząc niemał z jego połowy boiska. 
Kombinacyjnie i technicznie bezwarunkowo lepszy 
od Sokoła. Kilka wypadów biało-błękitnych rozbi- 
jały się o świetnie dysponowaną w tym dniu obronę. 
Bramki dla T.K.S. zdobył Stogowski w 3 i 54 — 
jedną w 28' Cieszyński (sen.) Kornerów 4:1 dla T. 
KES Ogólną uwagę zwracał na siebie lewy 
łącznik Sokoła — Szenberg — Gracz ten nie na- 
daje się zupełnie do zawodów tego rodzaju. System 
jego jest za ostry a nawet brutalny. 

Spotkaniem tem odbył TKS. swój 50-ty match. 
Gracze Gumowski Adolf i Cieszyński Leon (jun.) 
występujący również poraz 50-ty w barwach swego 
Klubu, otrzymali po zawodach bardzo efektowne 
odznaki pamiątkowe. Zawody prowadził przygodnie 
p. Cichaczewski. Z zadania swego wywiązał się 
bez zarzutu. por. P 


* * 
* 


Sokół 1.—WHKS. Gryf 1. 2:2 (0:2). 


Toruń, 25. III. 1924. — Zawody towarzyskie. — 
Sokół wystąpił w składzie: ` 

Wiśniewski Dejewski I, Pasternacki 
Lewandowski, Zalewski, Dejewski HI. — Konieczka, 
Witulski, Dejewski IL, Szenberg I., Szenberg II. — 
Gryf w nowym składzie: 

Drabikowski — Werner, Pasek — Kwapiński, 
Dubeński, Ruszczka — Ołubek, Łysiak, Herbert, 
Pawłowski, Skrzypczak. 

Tempo od początku szybkie i od razu uwidocz- 
nia się przewaga Gryfu, który też w pierwszej po- 
łowie uzyskuje dwie bramki strzelone przez Paska 
w 14 m. z wolnego bezpośredniego i Herberta w 
22 m. W drugiej połowie Gryf trochę osłabł i So- 
kół korzystając z tego wyrównuje w 1 Szenberg I. 
a w 26 m. Dejewski II. strzelają bramki dla swych 
barw. 

Gryf okazał się drużyną fizycznie silniejszą, 
ijest dosyć groźnym przeciwnikiem dla niektórych 
drużyn. Z Gryfu najsłabszy był prawoskrzydłowy, 
lecz za to obrona, była najlepszą częścią drużyny, 
która jest wyrobioną tak technicznie jak i mająca 
świetny start do piłki. Z Sokoła zupełnie słabym 
był Szenberg li. i gracz ten nienadaje się jeszcze 
do I. drużyny. Rogów 14:5 (7:2) dla Gryfa. 

Sędzia p. Piwiński dobry. 


es. 


II. druż. K. S. Gniewkowo—|I. druż. Tow. gimn. 
„Sokół“ Gniewkowo 2:1 (2:0) 


W niedzielę, 23 b. m. odbyły się powyższe za- 
wody. K. S. Gniewkowo staje na boisko z jedną 
rezerwą III. druż., zaś „Sokół“ z dwoma graczami 
l. druż. Sędzia bardzo partyjny na korzyść Sokoła 
nie odgwizduje kilka rąk i spalonych. 5. (25 

* * 


16. 8. 24. Gdańsk. 
K. S. „Gedanja” I. — „Szupo* II. Liga. 
3:2 (2:1). 
Przewaga ze strony „Szupo'” w drugiej 
połowie Jedenastka dla Schupo niewyko- 
rzystana. Sędzia słaby. [25] K. 


| Piłka nożna. 


Okręg G.-Śląski. Katowice 16. 3. 
KS. Załęże—Zjednoczeni Gracze (Kr. Huta) 3: 0 


I. SCH.—KS. Śląsk (Siemionowicze) 3:3 


* 
KS. Djana—KS. Strzała (Ruda) 1:1 


* * 


(26 


%* 
„Polonja“ w Katowicach (Telefonem). 

„Polonia“ — „Pogoń“ 2:1 [0:1). — Do meczu 
z „Pogonią“ wystąpiła stołeczna drużyna w zmie- 
nionym nieco składzie, niż w niedzielnej grze z 
„Dianą“. W bramce na miejsce Lotha Il, który 
zastąpił w obronie Czajkowskiego, grał Grabowski 
l, w ataku Żelechowski zajął miejsce Tupalskiego, 
który najniefortunniej przeniesiony został na bo- 
czną pomoc po Lothcie II. 

Pomimo zdecydowanej przewagi nie może „Po- 
lonia“ uzyskać w pierwszej połowie żadnej bramki, 
oddaje natomiast jedną. Dopiero po przerwie ze 
strzałów Hamburgera i ŻZelechowskiego traci „Po- 
goń“ dwie bramki. 

W grze wtorkowej na wysokości zadania sta- 
nęła pomoc i obrona, w której nadspodziewanie 
dobrze zagrał Loth Il. Natomiast atak nie potrafił 
zadokumentować cyfrowo przewagi drużyny. (26 


Kraków, 25. 3. — PAT. — Dzisiejsze zawody 
piłki nzżnej między Cracovią a klubem Schóneber - 
— Kickers F. Ć. (z Berlina), zakończyły się wynig 
kiem 2:1 (1:1) na korzyść Cracovii (partja rewan- 
żowa). (27 


Reprezentacja Torunia. 


Wobec zbliżającego się terminu rozgry- 
wek między m. Poznaniem a Toruniem, 
proponowałbym komisji trzech T.Z.O.P.N. 
następujący skład teamów, z których później 
komisja mogłaby wybrać reprezentację. 
Radziłbym komisji zabrać się energiczniej 
do ustawienia: drużyna i rozpoczęcie tre- 
ningów, żebyśmy później nie powiedzieli, 
że przegraliśmy wskutek braku treningów, 

Team A. 


L. Cieszyński, J. Cieszyński, Dejewski, Stogowski, P, Gumowski, 
TKS. 


MKS Sokół. LRS TKS: 
Ruszczka, A. Gumowski, Wiśniewski, 
Gryf. TKS. Sokół. 
Pasek, Werner, 
Gryf. Gryf, 
Osiński, 
TKS. 
Team B. 
Kwiatkowski, 
TKS. 
Szenterg, Pasternacki, 
Sokół. Sokół. 
Konieczka, Zalewski, Kosicki, 
-= TKS Sokół. TKS. 
Ronieczka,  Wilewski, © Łysiak, Herbert, Skrzypczak, 
Sokół, TKS. Gryf. Gryf. Gryf. 
(25) es. 
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Legja—Warszawianka 3:1 (1:0). 

Boisko Legji — błoto i woda — teren 
ciężki — obie drużyny z rezerwowemi — 
(prawie połowa) gra na nizkim poziomie ze 
względu na warunki tempo szybkie i ostre 
— przewagi widocznej nie było. Publiczno- 
ści ponad 1000 osób. Sędzia p. Bincer. 
(32) „Emte“. 

Austrja: Rapid—Simmering 2:1, Slovan- 
Jugosławja 3:2, Zidenize—Kinize Temeszvar 
10:2, Słovan=Kinize 2:2, Jugosławja-Zidenize 
3:8. 

Szwajcarja-Zurich: FC. Zurich—FC. 
Briihl St. Gallen 1:0. 

Bazylea: Ołd-Boy—FC. Aran 3:0. 

Lucerna: FC. Lucerna—Concordia-Ba- 
zylea 2:0. 

Baden: FC. Basel—FC. Baden 4:1, FC. 
Wintertur—FC. Biehl 3:2. 


Specjalny pociąg 
na zawody Hiszpanja—Włochy z Barcelony do 
Medjolanu i z powrotem zorganizował Turing Club 
w Barcelonie. Wszystkie koszty wraz z wycieczką 
do Genui i Monte Carlo obliczone były dla jadą- 


cych H. klasą na 400, III, klasą 350 pesetów (w 
przybliż. 400 wzgl. 350 mil. marek). 35 


= 
W Rewlu, 
stolicy Estonji, ma stanąć w r. 1924 stadjom spor- 
towy, mogący pomieścić 40 000 widzów (siedzących 
miejsc 20 000). (35 


Pierwszy trening 
czeskiej olimpijskiej reprezentacji piłki nożnej. 
Praga, 20 marca. Team A.—Team B. 2:2. Dla 
Teamu A. bramki uzyskali Sztapl i Hajny, dla B. 
Kratochwil i Pleticha. (35 


* * 
Rada miasta Saarbricken 

w okupowanem przez Francję terytorjum zniosła 
zupełnie podatek gminny od widowisk sportowych, 
a klubowi SC. Saar pożyczyła na bardzo dogodnych 
warunkach 60000 fr. na przemienienie dotychcza- 
sowego toru kolarskiego na stadjon sportowy. (35 

* 


* 
W Hamburgu 
odbędą się w okresie Wielkiej Nocy następujące 
spotkania międzynarodowe: 13-go kwietnia Union 
Altona—San Sebastian (Hiszpanja), 18 kwietnia 
Union Altona—Allesandria (Włochy), 20 kwietnia 
Hamb. Sp. V.—Frem z Kopenhagi (mistrz Danii), 
21 kwietnia Union Altona—Makkabi (Berno). (35 


* 
Trener Biro 
przyjechał już w sobotę do Krakowa i był obecny 
na obu niedzielnych spotkaniach. W bieżącym ty- 
godniu udaje się Biro do Poznania i Łodzi, skąd 
via Warszawa—Lwów powróci do Krakowa. We 
wszystkich tych miastach będzie on przeprowa- 
dzał treningi i orjentował się w materjale graczy. 


* * 


Warta rozegra z Schöneberger Kickers 
z Berlina zawody w Poznaniu. (35 


” 


Zurich: Orashopper—FC. Neumünster 
1:1, Young Fellaw—Kanton_ Neuerburg 3:8. 


Belgja —Holandja 1:1 (1:1). 
Zawody rozegrano w Amsterdamie. Przez 
błąd obrony Holendrów Poppe uzyskał 
pierwszą bramkę w 10 min. później Holen- 
dry wyrównują. Przez cały czas gra była 
nadzwyczaj ostra. Atak Holendrów bardzo 
słaby. 


Szwajcerja—Francja 3:0 (2:0). 
Zawody rozegrano w Genewie w obec- 
ności 18000 widzów rekordow. ilość jak 
na Szwajcarję. Rogów 9:0 dla Szwajcarów. 
Sędzia Włoch Miazzia z Medjolanu Bramki 
strzelili Dietrich, Kramer, Bache. 


Luxemburg—Wschodn:a Francja 1:1. 
Anglja — Walis 2:1 


(34 


W Jerozolimie 
odbędą się na Wielkanoc igrzyska sportowe w 
których udział wezmą żydzi z całego świata. (35 
* * 


* 
Rząd turecki 
celem zorganizowania sportu w Turcji, zaanpażo- 
wał amerykańskiego trenera Tobin'a,goraz udzielił 
Komitetowi Olimpijskiemu subwencji blisko 2 mil- 
jonów franków, pomimo tego, iż żadnych sukce- 


sów nie oczekuje. (35 
* * * 
Londyn 
posiada 2253 kluby piłkarskie i 1090 sędzi. 
* 
Podobno 
boisko w Agrykoli ma być do końca kwietnia zam- 
knięte dla spotkań piłki nożnej. R (35 
* 
Gótebourg. 


600 studentów Uniw. Goetebourgskiego kopie 
ziemię, ażeby urządzić plac sportowy. Każdy stu- 
dent ładuje wóz ziemi, a prócz tego daje dolara 
na plac sportowy. Na placu ma być urządzony tor 
do biegów i plac do grania w baseball. Na bagni- 
stym miejscu po osuszeniu urządzone będzie 20 
kortów do tennisu. 

Dr. H. W. A. Hanson, prezydent Uniw. mówi: 
„Naszą zasadą jest, ażeby każdy student był zaan- 
gażowany i uprawiał jakąkolwiek gałąź sportu. 
Kiedy będziemy mieli należyte urządzenie, zapy- 
tamy wtedy każdego studenta, czy zechce brać 
udział w jakimkolwiek sporcie, rozumiejąc, że 
każdy zdrowo myślący zechce mieć i zdrowe 
ciało”, (35 

* M * 
W Norwegji, 
stosunkowo niezbyt łudnym kraju, istnieje olbrzy- 
mie zainteresowanie sportem. — Wracających z 
Chamonix olimpijczyków witało 40000 ludzi, w 
kabarecie w Christjanji występuje balet kobiecy, 
którego uczestniczki noszą na piersiach ułożone - 
w wielkich literach nazwisko zwycięskich narcia- 
rzy w Chamonix; nakład pism sportowych docho- 
dzi do 30 0001. (35 


* 
* 


OOOO TOLO 
Poionja (Warszawa) 
otrzymała wreszcie teren na Żoliborzu pod budo- 
wę własnego boiska. Teren ten obejmuje obszar 
około 27 000 m. kw. (36 
Dysliwalifikacja Polonji 
została cofnięta po zapłaceniu ŁKS-owi pierwszej 
raty (200 złp.) (36 
We Francji 
istnieje z górą 300 klubów uprawiających piłkę 
koszykową, zarejestrowanych w związkach. Liczba 
graczy stowarzyszonych wynosi 6000. (24a 


Polski Związek Piłki Nożnej 
(Kraków, ul. Konarskiego 8, |. p. 
Homunikat Wydziału Spraw Sędziewsiiich. 

z posiedzenia odbytego w dniu 13-go marca 1924. 
(Adr. sekretarjatu: Stanisław Ziemiański, Kraków 
Staszica 10). 

1. Wydział Spraw Sędziowskich ukonstytuował 
się następująco: mjr. Szkolnikewski Józef, p. Zie- 
rniański sekret., Rutkowski Andrzej członek Wydz. 

2. Wyznaczono dolegatów do komisyj egzami- 
nacyjnych poszczególnych ZOPN., jako przewodni- 
czących tychże, a mianowicie: 

a) Dla okręgu górnośląskiego p. Beyma 
Marjana, b) dla krakowskiego p. Ziemiańskiego 
Stanisława, c) dla lubelskiego por. Kopanickiego 
Romana, d) dla łwowskiego kpt. Engla Fran- 
ciszka, e) dla łódzkiego p. Krachulca Zygmunta, 
f) dla poznańskiego kpt. Barana Jana, g) dla 
toruńskiego p. Maltzego Stanisława, h) dla 
warszawskiego kpt. Konkiewicza Alfreda, i) dla 
wileńskiego prof. Weyssenhoifa Jana. 

3. Wzywa się wszystkie Kolegja Sędziowskie: 

l. Do nadesłania odwrotnie adresów swych 
sekretarjatów. 

Il. Do przedłożenia w najkrótszym czasie: 
a) legitymacji swych członków, celem zatwier- 
dzenia ich przez nowy Wydział S. S., b) na- 
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Jal Wiadomości Klubowe 


Gdański sport 
łodzi motorowych rozwinął się tak znacznie, iż 
zamiast kilkunastu motorówek, jak przed wojną, 
Gdańsk posiada obecnie już 550 łodzi motorowych. 
Fakt ten spowodowało założenie pierwszego klubu 
łodzi motorowych pod nazwą „Gdańsko-Sopocki 
klub jachtowo-motorowy'. Zaznaczyć należy, iż w 
Gdańsku istnieje już od dwóch lat polski klub 
jachtowy. (16 


Styczeń przeszedł z Cracovii do Wisły. 


Nacdesłane. 


desłania swych regulaminów i to w dwu egzem- 
płarzach. 

III. Aby w najkrótszym czasie zwołały ple- 
narne posiedzenie, celem przedyskutowania 
swych regulaminów i przedłożenia Wydziałowi 
S. S. ewentualnych wniosków i poprawek, dla 
uzgodnienia ich i utworzenia jednego regula- 
minu obowiązującego wszystkie Kolegja Sędz., 
a to w myśl dyrektyw Walnego Zgromadzenia 
PZPN.-u (zob. Protokół z Waln. Zgr. PZPN.-u 
„Przegląd Sportowy“). 

4. Legitymacje Krakowskiego Kol. Sędz. za- 
swier dapng z wyjątkiem legitymacji p. Seidnera 
akóba. 


W celu zorganizowania 
istniejącego de jure Pomorskiego Okręgo- 
wego Związku Lekko-Atletycznego wzywa 
się wszystkie kluby, a w pierwszym rzędzie 
miejscowe, by wydelegowały odpowiednich 
kandydatów na zebranie organizacyjne, 
które odbędzie się w środę, dnia 2 kwietnia 
br. w Dworze Artusa o godzinie 8-ej. 

(—) Szczerbowski, 
przewodniczący Kom. sport. T. K. S. 


AALANIORIAN) 


Na Poiski Komitet igrzysk Olimpijskich. 
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W dniu 4-go kwietnia 1924 roku 


wygłosi odczyt p. Jerzy Ordon (Gizycki) na tle 
przeżyć w stepach Ameryki Północnej pod tytułem 


„Miedy byłem cowboyem'', 


przeznaczając część dochodu na Fundusz Olimpijski. 
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